„Wzbudził on we mnie miłość przedziwną

Do świętych, którzy mieszkają na jego ziemi” 




Z Psalmu 16

[image: image1.jpg]Rekonstrukcja
Swiatyni
Jerozolimskiej.

. SWIETE SWIETYCH
. OLTARZ CALOPALENIA
MIEJSCE OBMYC
DZIEDZINIEG MEZOZYZN
DZIEDZINIEC KOBIET
6-BRAMA SWIATYNI

7. DZIEDZINIEG ZEWNETRZNY
8, MURY. SWIATYNI

omom

i

A



POROZMAWIAJMY O JUDAIZMIE…..

Menora, siedmioramienny świecznik, jeden z symboli judaizmu
- Zastrzegasz się  od razu, że nie jesteś żadną specjalistką od tego tematu…

- Tak, bo – choć interesuję się nim od lat, jest mi bliski i ważny dla mnie– nie uważam się za eksperta i na pewno nim nie jestem. Owszem, trochę poznałam literatury, uczęszczałam na  konwersatorium judaistyczne na Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie u ks. Prof. Jerzego Chmiela, znakomitego znawcy tematu, a nawet odrobinę uczyłam się hebrajskiego, ale samych podstaw: czasem coś uda mi się odczytać – jakąś inskrypcję hebrajską czy fragment tekstu – i mam ogromną frajdę. Ostatecznie zamiast licencjatu z judaistyki, urodziłam ciebie.

Ale miłość pozostała.

- Skąd wzięła się ta miłość? Przecież urodziłaś się i wychowałaś w rodzinie katolickiej, wybrałaś studia teologiczne…

- Ależ właśnie stąd! W moim przekonaniu, nie można być katolikiem, odrzucając korzenie, jakimi jest judaizm, z jego starotestamentalnym objawieniem, bogatą literaturą, niezwykłą kulturą. Dobrze rozumiał to Jan Paweł II, który traktował judaizm z ogromnym szacunkiem, odwiedzał jego święte miejsca i wyraźnie mówił, że antysemityzm jest grzechem.

- Ale podobno był pewien fakt.
- Tak, symboliczne zdarzenie. Otóż, gdy wybuchła II wojna światowa i trwały naloty bombowe, moja babcia, a twoja prababcia ze swoją rodziną schroniła się w jakiejś piwnicy czy bunkrze wspólnie z rodziną żydowską. Pani z tamtej rodziny karmiła piersią niemowlę, a moja mama była wtedy maleńka, płakała z przerażenia i podobno, aby uspokoić wystraszone i głodne dziecko, żydowska matka nakarmiła także twoją babcię, a moją mamę. Kto wie, czy te kilka kropel mleka nie skutkuje dziś naszą wspólną troską o zachowanie pamięci po tym tragicznym narodzie.

- Przejdźmy, zatem do tematu. Co jest podstawą wiary judaizmu?
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- To Boże Objawienie skierowane do przodków Narodu Wybranego, od Abrahama, przez Mojżesza po proroków Starego Testamentu. To, co my nazywamy Starym Testamentem, to dla Żydów Tanach, Święte Księgi: Tora, czyli Prawo (Pięcioksiąg Mojżesza), Newiim (księgi prorockie) i Ketuwim (Chtuwim – księgi mądrościowe). TaNaCh. Pismo święte, podobnie jak wcześniej kamienne tablice Dekalogu, to dla wyznawców judaizmu w pewien sposób większa świętość niż dla nas. Oni czczą w nich obecność Bożą, Szechinę. Dlatego tablice Przymierza były największą świętością, dla której zbudowano Arkę Przymierza, a ta spoczywała w Namiocie Spotkania, potem zaś w Miejscu Najświętszym świątyni. Kto chciał spotkać się z Bogiem, szedł do Namiotu Spotkania. Potem tę rolę przejęły święte zwoje Tory.

 Zwój Pisma Świętego, a na nim jad
 Na Torę nakłada się specjalne sukienki i koronę (jak my na święte obrazy); to ją, z narażeniem życia, ratuje się z pożaru, to z nią tańczy się jak z panną młodą w Simchat Tora – Święto Radości Tory. I to ją, jak człowieka, grzebie się na specjalnym cmentarzu przy synagodze, gdy jest już zbyt zniszczona, by odczytywać z niej święte teksty. Zresztą właśnie owe cmentarze, zwane genizami, dostarczają dziś bezcennych danych archeologom.  
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Uroczystość „Bar micwa”. Na pierwszym planie ozdobnie ubrane zwoje Tory, czyli rodały.

- Wymieniłaś nazwę „synagoga”. Czy to tyle, co nasz kościół?

- Nie, nasze kościoły to zarazem świątynie. W judaizmie była tylko jedna świątynia, w Jerozolimie. Gdy zburzyli ją Rzymianie w 70. roku, pozostała po niej ściana zachodnia jest najświętszym miejscem judaizmu. 
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Żydzi modlący się pod Ścianą Płaczu

Świątynia była miejscem kultu, składania ofiar jedynemu Bogu Jahwe. 

Był to naprawdę wspaniały, okazały budynek, prawdziwy cud świata starożytnego. [image: image13.jpg]



Synagoga natomiast to dom modlitwy, gdzie wspólnota gromadziła się na czytanie i komentowanie Pisma Świętego oraz modły. Takich domów mogło być wiele w każdym mieście, natomiast świątynia była tylko jedna: w Jerozolimie. Podobnie nie ma całkowitej analogii między księdzem i rabinem. Ksiądz to kapłan, sprawujący ofiarę i sakramenty, a także nauczający lud. Rabin to raczej nauczyciel, znawca Świętych ksiąg. Kapłan katolicki łączy obie te funkcje, w judaizmie są one rozdzielone. Kapłani, wywodzący się zawsze z rodu Aarona (czyli Mojżesza, bo Aaron był jego bratem), sprawowali kult w świątyni. 

[image: image2.jpg]



Składanie ofiar w Świątyni Jerozolimskiej.

Rabini nauczali lud i przewodniczyli modłom. 

Rozsądzali też spory religijne, udzielali rad, czasem nawet leczyli. 

Rabinem, przynajmniej w jakimś sensie, był także Jezus. Przecież uczniowie zwracali się do Niego: „Rabbi”, a nawet „Rabbuni”, czyli „nasz nauczycielu”.
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Rabin w synagodze nad zwojem Biblii.
Poniżej modlący się Żydzi w synagodze. 
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- Dlaczego mówisz o tym w czasie przeszłym?

- Ach, bo mam świadomość, że – przynajmniej na terenie naszego kraju – świat ten właściwie odszedł w przeszłość po tragicznych wydarzeniach II wojny światowej. Zagłada całego niemal narodu, nieprzypadkowo nazwana została holokaustem, czyli ofiarą całopalną. I dziś, na krakowskim Kazimierzu, gdzie przed wojną było mnóstwo pięknych synagog, w piątkowy wieczór z trudem znajdzie się minjan, czyli 10 Żydów do wspólnej modlitwy. Czasem muszą prosić jakiegoś goja (nie-Żyda), by im towarzyszył, bo do modlitwy potrzeba dziesięciu…

- Mówiłaś nieraz, że my – chrześcijanie, wiele moglibyśmy nauczyć się od Żydów. Co miałaś na myśli?

- Po pierwsze, umiłowania Biblii, o którym już mówiłam. W najbiedniejszym nawet żydowskim domu była Biblia. I bynajmniej niezakurzona na półce. Wśród tego narodu analfabetyzm właściwie nie istniał, bo każde dziecku uczyło się czytać na Biblii właśnie. Dzieci uczęszczały do chederów, specjalnych szkół, gdzie recytowano Pismo Święte, ucząc się całych fragmentów na pamięć. Potem była jesziwa. A dla tych, którzy chcieli zostać rabinami – uczelnie talmudyczne. Dalej: Świętych ksiąg nie można było dotykać palcem, po skomplikowanych, hebrajskich literach wodziło się jadem – specjalną wskazówką w kształcie ręki, wykonaną najczęściej ze srebra.  
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Jad
A sofer, który przepisywał święte zwoje, czynił to na stojąco, po odpowiednim poście, rytualnym obmyciu. Wszystko z szacunku dla Słowa Bożego.

Następną rzeczą, której moglibyśmy się nauczyć jest prawdziwa cześć dla Imienia Bożego. Tego Imienia nie wymawiano, by nie uchybić w niczym Bogu nieczystymi ustami. W miejscu, gdzie w tekście było JHWH, Imię Boże, czytano: Adonai, czyli Pan. W chrześcijaństwie 2. przykazanie Dekalogu jest często martwą literą, nadużywane na wiele różnych sposobów.

Dalej: szacunek dla nauki, wiedzy. Ludzie wykształceni, zwłaszcza zaś znający święte księgi, cieszyli się ogromnym poważaniem. Same księgi budziły podziw. Wykształcenie znaczyło więcej niż materialne bogactwo. 

- Jakie są najważniejsze żydowskie święta?

- To bez wątpienia Pesach, czyli Święta Paschy, obchodzone na pamiątkę wyjścia z niewoli egipskiej. To najbardziej rodzinne święta, z całym, bardzo pięknym rytuałem domowym – w czasie wieczerzy najmłodsze dziecko zadaje pytanie: ”Dlaczego właśnie tak obchodzimy te Święta?”, a senior rodu opowiada w odpowiedzi historię wyjścia. Spożywa się wtedy ściśle określone potrawy, niekwaszony (przaśny) chleb, stąd druga nazwa: Święta Przaśników. 
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Gorzkie zioła zjadano na pamiątkę ciężkiego losu narodu wybranego w Egipcie, a charosed – słodki deser z jabłek, orzechów i marchewki przypomina kształtem cegły, które lud izraelski musiał niewolniczo wykonywać. Najważniejszy był baranek paschalny, składany w ofierze Bogu. Nie wiem, czy i dziś się go spożywa. To właśnie podczas takiej wieczerzy paschalnej Jezus ustanowił Eucharystię. 

Inne Święta to Sukot: Kuczki albo Święto Namiotów, Szawuot  (Święto Tygodni) , Rosz Haszana (Nowy Rok) i Dzień Pojednania, Jom Kippur. Do bardzo radosnych świąt należą  Purim – na pamiątkę ocalenia narodu przez królową Esterę oraz Chanuka, w okolicach naszego Bożego Narodzenia, trwające 8 dni („od szabatu do szabatu”, jak nakazuje Księga Kapłańska), w czasie których zapala się kolejno 1 lampkę w tzw. Świeczniku Chanukowym, 8-ramiennym.
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Świecznik chanukowy
 Te święta obchodzi się na pamiątkę oczyszczenia świątyni jerozolimskiej po jej sprofanowaniu  przez Seleucydów. Dzieci bardzo lubią Chanukę, bo otrzymują wtedy prezenty. Ważną uroczystością jest Bar Micwa  („Syn przymierza”), którą przeżywa 13-letni chłopiec, wprowadzany odtąd w obowiązki religijnego Żyda. W tym dniu uroczyście odczytuje on i komentuje fragment Biblii, otrzymuje filakterie (pudełeczka z fragmentami Tory na zwitkach pergaminu, które przywiązuje w czasie modlitwy nad czołem i do przedramienia). Z okazji bar micwy odbywa się specjalne przyjęcie. Dziewczynki obchodzą Bat micwę („Córka przymierza”). Cotygodniowym dniem świątecznym jest szabat (szabas): trwający od piątkowego wieczoru, kiedy to zapala i błogosławi się świece i modlitewnym gestem zaprasza szabat, do zachodu słońca w sobotę. W synagogach odbywają się nabożeństwa, a w domach uroczyste posiłki, które należy wcześniej przygotować, by nie naruszyć odpoczynku szabatu; stąd istniejące do dziś także w wielu chrześcijańskich domach tzw. szabaśniki, w których w cieple przechowuje się potrawy.

- A co to takiego Talmud?

- To po Biblii, druga co do ważności księga judaizmu. A właściwie dwie księgi, bo Talmud składa się z Miszny i Gemary. Są to po prostu komentarze do Biblii, w których izraelscy mędrcy wykładają Pisma, czyli wyjaśniają teksty biblijne. Karta Talmudu ma charakterystyczny wygląd: w części centralnej jest komentowany tekst, a wokół komentarze.
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Karta Talmudu

Jest jeszcze Zohar  (czyli Blask, światło), księga Kabały Żydowskiej. To pewien nurt mistyczno-filozoficzny, nieco magicznego rozumienia Pism. Jednym z jego korzeni jest – w dużym uproszczeniu - fakt, że język  hebrajski nie ma osobnych cyfr. Ich funkcję spełniają litery, z których każda posiada wartość liczbową. Stąd także słowa posiadają taką wartość. Na przykład – imię Dawid ma wartość liczbową 14. My czytamy i widzimy tylko imię. Żyd widzi imię swego legendarnego króla oraz 14. Dlatego – według tego myślenia – każdy tekst ma dwa znaczenia: dosłowne i ukryte, tajemnicze, do którego można dojść, badając cały ów kontekst. Ślady takiego myślenia mamy także w Ewangeliach. Na przykład – po cudownym połowie ryb św. Jan podaje ich liczbę: 153. Nie chodzi jednak o literalne oszacowanie rzeczywistej ich ilości. Liczba 153, to - po pewnych przekształceniach – liczba imienia ”Jezus”. To bardzo ważne w kontekście tego, że u Jana ów cudowny połów jest umiejscowiony po zmartwychwstaniu i ta liczba jest jakby „podpisem” Jezusa, tego, że to On ukazał się Apostołom i za Jego przyczyną dokonał się cud. Geneza kabalistyki jest dużo bardziej złożona, ja podaję – bardziej może jako ciekawostkę, osobliwość językową – tylko jeden jej element.

- Z tego, co mówisz, wynika, że to piękne i tajemnicze księgi. Istnieją jednak opinie, że Talmud zawiera teksty nieprzyjazne chrześcijaństwu…

- Istnieją też opinie, że Żydzi porywali chrześcijańskie dzieci, by „utoczyć” z nich krew na macę. To zawstydzające uprzedzenia, wynikające z braku elementarnej wiedzy. Maca to właśnie ów przaśny chleb, który wypieka się na Pesach. Używa się do niego wyłącznie mąki i wody. 
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Maca czyli przaśny chleb.

Co ciekawe, w pierwszych wiekach o podobne praktyki podejrzewano chrześcijan: to z kolei oni mieli porywać żydowskie dzieci na hostie. Wynikało to z pewnej tajemniczości nowej religii; ludzie, którzy nie do końca rozumieli, czym jest Eucharystia, słyszeli coś o krwi, ale nie wiedzieli, że chodzi o Krew Chrystusa. Potem się to odwróciło. To samo dotyczy Talmudu. Nie czytałam go w oryginale, ale znane mi tłumaczenie zawiera wiele bardzo pięknych myśli i rozważań, z których także chrześcijanie mogliby sporo skorzystać. Nieznane rodzi nieufność, która wytwarza takie absurdalne przekonania. Dlatego najlepszą drogą jest wzajemne poznanie. 

I szacunek. Kiedyś usłyszałam na przykład (tym razem od Świadków Jehowy), że Kościół trzyma ludzi w ciemnocie. Dowodem na to miałyby być słowa: ”Oto wielka Tajemnica wiary”. Komentarz chyba jest zbędny.

- Ale nam na koniec przydałby się jakiś piękny komentarz. Może przytoczysz którąś z myśli Talmudu, którą szczególnie lubisz?

- O, niełatwy wybór. Może być więcej niż jedna?  Bliska mi jest dość znana sentencja: „Kto ratuje jedno życie, ratuje świat” albo „Oddech dzieci spieszących do szkoły podtrzymuje świat w istnieniu”. I jeszcze: „Słowa pochodzące z serca trafiają do serca”. A całkiem na zakończenie: „Rabi Chijah mawiał do swojej żony: gdy przyjdzie żebrak, podaj mu taki chleb, jaki chciałabyś, aby otrzymywały twoje dzieci”.

Z mamą, Urszulą Antosz-Rekucką, rozmawiał Jakub Antosz-Rekucki

ps. Mama przeprasza z góry, zwłaszcza naszych braci Żydów, za wiele uproszczeń, które – siłą rzeczy – musiały tu się pojawić. 

